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Niema podstaw do paniki

Trzy  tyfusy czyli dury
R óżne c h o ro b y  —  ró ż n e  s p o s o b y  z a k a ż e n ia  s ię

O s ta tn ia  n ieo czek iw an a  e p id e m ja ; tu  ty lk o  n a  k i lk u  u w ag ach , 
d u r u  p lam is teg o  w y w o ła ła  w  spo łe-1  E p id e m ja  ty f u s u  p la m is te g o  w y- 
czeń stw ie  p e w n ą  p a n ik ę  i z a m ie s z a ': s tę p u je  zw y k le  w  zim ie. N a leż y  p o d - 
n ie  p o jęć , z am iesz a n ie  tem  w ię k s z e ,! k re ś lić , że  n a jp ra w d o p o d o b n ie j j e ­
że w iele  osób  sH b o  ro z ró ż n ia  t r z y ; d y n em  ź ró d łem  z a k a ż e n ia  je s t  u k ą -  
is in ie ją c e  ch o ro b y  ty fu so w e , z  k tó - j szen ie  p rz e z  z a k a ż o n ą  od  chorego  
rych k a ż d a  p o s ia d a  in n y  sposób  s z e - . w esz, n o sz ą cą  w  sw ym  p rzew o d z ie  
rżen ia  się . W a r to  z ap o z n ać  się  z  n ie - ’ p o k a rm o w y m  z a ra z k i , zw an e  
m i —  ła tw ie j p rz y jd z ie  w am  ic h  u- j „ R ic k e ls ia  E ro w a z e id 11. 
n ik n ąć . S p o ś ró d  ty c h  t rz e c h  ch o ró b  O k res  w y lęg an iu  trwa, t u  około  14
n a jc ię ż sz ą  j e s t  d u r  p la m is ty . N ie  
d a je  to  je d n a k  w ięk szy ch  pow odów  
d o  o baw , p o n iew aż  je g o  e p id em je , 
je ś li  b y w a ją  u ch w y co n e  w  z a ro d k u , 
s to su n k o w o  ła tw o  d a ją  s ię  s t łu ­
m ić  n a w e t w  t a k  c iężk ich  w a ru n ­
kach , j a k  w o jen n e  lu b  k ry zy so w e .

T yfus  brzuszny
J e s t  to  ep id e m ic zn a  c h o ro b a , a ta ­

k u ją c a  p rz e d e w sz y s tk ie m  p rz ew ó d  
p o k arm o w y  i  p o w o d u ją c a  ow rzo d ze­
n ia  j e l i t  v ienk ich . W aż n e  zn aczen ie  
zap o b ieg aw cze  n ia  f a k t ,  że ty fu se m  
b rz u szn y m  m o żn a  s ię  z a ra z ić  je d y ­
n ie  p rz e z  p o łk n ię c ie  z a ra zk ó w , p rz y -  
cżem  w  o k re s ie  w y lę g an ia , t .  zn  w  
o k re s ie  m ięd zy  z a ra ż e n ie m  się , a  w y ­
s tą p ie n ie m  p ie rw sz y c h  o b jaw ó w  cho­
ro b y  u p ły w a  2 —  3 ty g o d n ie . Ź ró d ­
łem  z a ra z y  b y w a  k a ł  c h o ry ch  lu b  
n o sic ie li, t .  j .  o so b n ik ó w , k tó rzy  po  
w y zd ro w ien iu  p rz e z  m iesiące , a  n a ­
w e t larta, w y d z ie la ją  jeszcze  b a k te r je  
c h o ro b o tw ó rcze . W sz y  n ie  p rz e n o ­
szą  d u r u  b rzu szn eg o .

Z a ra z k i z k a łu  p r z e d o s ta ją  s ię  n a  
u b ra n ie , b ie lizn ę  i  rę c e  d a n e j osoby, 
a s tą d  n a  rę ce  in n y c h  osób, m a rtw e  
p rz e d m io ty  i  n a  p ro d u k ty  sp o ży w ­
cze. N a jb a rd z ie j  w ięc  n ieb ezp ieczn i 
d la  o to cz en ia  b ę a ą , p o za  c h o ry m i, n o ­
s ic ie le :  k u c h a rz e , su b je k c i, sp rz e ­
d a w cy  ja r z y n ,  ow oców  i tp .

Z  d ru g ie j  znów  s tro n y  zak a żo n y  
k a ł  ta k ,  czy  in a c z e j p rz e d o s ta je  się  
d o  ziem i i  w o d y  i  s t a je  się  p rz y c z y ­
n ą  ep id e m ji, szczeg ó ln ie  w  m ie jsc o ­
w ościach , w  k tó ry c h  n iem a  w o d o c ią ­
gów  i  k a n a liz a c j i .  N aw o żen ie  pó l 
lu d zk im , z ak a żo n y m  k a iem  p rz y c z y ­
n ia  się  ró w n ież  do  zak a że ń  n ie k tó re -  
rui p ro d u k ta m i ro ln em i. D u żą  ro lę  
w z a k a ż a n iu  p o k a rm ó w  o d g ry w a ją  
ta k ż e  m u ch y , p rz en o sz ą ce  z a ra z k i  z 
zak a żo n y c h  p rz ed m io tó w . I s tn ie ją  
je szcze  in n e  ź ró d ła  z a k a ż e n ia , ja k  
n p . p o d a w a n ie  sob ie  r ą k  p rz y  p o w i­
ta n iu  lu b  m ac za n ie  pa lców  w k ro - 
p ie h ś e a c h , z n a jd u ją c y c h  s ;ę w  k o ­
śc io łach  i tp .

P o c z ą te k  c ie rp ie n ia  zw y k le  b y w a  
n ie w y ra ź n y  i  p o d o b n y  n ao g ó ł do 
g ry p y . C zęsto  z d a rz a  się , że p ew n ą  
d iag n o zę  m o żn a  u s ta lić  d o p ie ro  
przecz b a k te r jo lo g ic z n e  b a d a n ie  k rw i 
(p ró b a  V id a la )  i  k a m  ch o reg o  lub  
je sz c z e  in n e  b a d a n ia . T y fu s  b rz u sz ­
ny  d a je  c zę s to  liczn e  i c iężk ie  k om ­
p lik a c je  p o z a  p rzew o d em  p o k a rm o ­
w ym , t r w a  z a ś  n a jk ró c e j  3  —  5  ty ­
go d n i. Ś m ie rte ln o ść  w  ró ż n y c h  ep i­
d e m ia c h  b y w a  ro z m a ita , ś re d n io  w a­
h a  s ię  około  7 ,3  p ro c . W  P o lsce  w 
la ta c h  1926  —  1932 z a re je s tro w a n o  
108 .892  w y p a d k i z ac h o ro w a ń  n a  d u r  
b rz u sz n y  i  8 .2 2 1  zgonów .

N a jle p sz em  z ap o b ieg a n iem  s ą  sze ­
ro k o  s to so w an e  sz c ze p ie n ia  o ch ro n ­
ne, b ą d ź to  w  fo rm ie  z a s trz y k ó w  p o d ­
sk ó rn y c h , b ą d ź  też  w  p o s ta c i b a rd zo  
w y g o d n e j w  u ż y c iu  szczep io n k i d o ­
u s tn e j  B e s re d k i ( a p te k i  sp rz e d a ją  
j ą  b ez  r e c e p ty ) .  O dpow ie ln ie  p rz e ­
p isy  o  h a n d lu  p ro d u k ta m i spożyw - 
czem i, u n ik a n ie  sp o ż y w a n ia  różnych  
su ro w iz n  i n ie p rz e g o to w a u y c h  p ły ­
nów , izo lo w an ie  c h o ry ch  i  no sic ie li, 
r a c jo n a ln a  d e z y n fe k c ja , z a k ła d a n ie  
w odociągiiw  i k a n a liz a c j i ,  w reszcie  
sz e ro k a  p ro p a g a n d a  h ig je n y  osob i­
s te j  p rz y c z y n ia ją  się  d o  w y tę p ie n ia  
ch o ro b y .

W  P o lsc e , d z ię k i n ie z b y t jeszcze  
w y so k iem u  poziom ow i k u l tu ry ,  a 
zw łaszcza  zam o żn o śc i m as , d a le j 
d z ię k i n ie p rz e s trz e g a n iu  h ig je n y  o- 
so b is te j,  n ie d o s ta te c z n e j ro zb u d o w ie  
w odo c iąg o w  i k a n a liz a c j i ,  w łaściw ie 
s ta le  p a n u je  z n a s ile n ia m i n a  . je s ie ­
n i  e p id e m ja  ty fu s u  b rzu szn eg o  i  p o ­
k re w n y c h  m u  p a ra ty fu s ó w .

Tyfus p lam is ty
O te j  c h o ro b ie  p isa n o  w  o s ta tn ic h  

d n ia c h  ta k  dużo , żc p o p rz e s ta n ie m y

d n i. S a m a  zaś c h o ro b a  t r w a  zw y k ­
le od 12  d o  16 d n i i w  p ie rw szy c h  
d n iach  je s t  p ra w ie  n iem o ż liw a  do 
ro z p o z n a n ia , ro b ią c  ra c z e j  w ra że n ie  
c iężk ie j g ry p y  P e w n ą  d iag n o zę  
m o żn a  u s ta lić  d o p ie ro  p o d  kon iec  
p ie rw szeg o  ty g o d n ia  c h o ro b y , k ied y - 
to  p o ja w ia  s ię  p la m is ta  w y sy p k a  i 
n ie w ą tp liw e  z m ian y  w e  k rw i  (o d ­
czy n  W e il-F e lik ś a ) .

W  la ta c h  1926 —  1932 w  P o lsce  
n a  d u r  p la m is ty  ch o ro w ało  17 .123  
osób, z  czego z w y n ik iem  śm ie r te l­
nym  1279, co odp . 7,1 p ro c  L iczb a  
zac h o ro w a ń  za ró w n o  n a  d u r  p la m i­
s ty ,  j a k  b rz u sz n y  od 1926  r .  do
1930 r .  w y ra ź n ie  sp a d a , poczem  aż 
do d z iś  ro śn ie , w  zw iązk u  z  p o g łę ­
b ian iem  s ię  k ry z y su .

S p e c y fik  p rz e c iw  d u ro w i p la m is te ­
mu' n ic  is tn ie je ,  s to s u je  się  n a to ­
m ia s t z pow o d zen iem  leczen ie  o b ja ­
wowe.

N a jw a ż n ie jsz y m  o d c in k iem  w a lk i 
z e p id e m ją  j e s t  z ap o b ieg an ie . R o k
1931 z a z n ac zy ł się  d o n io sły m  p o stę -  
p en r-w  te j  d z ied z in ie  —  u czo n y  p o l­
sk i, p ro fe s o r  W eig l ze L w ow a, w y­
n a la z ł św ie tn ą  szczep io n k ę  p rzec iw  
d u ro w i p la m is tem u , k tó rą  w s trz y k u ­
je  s ię  w  p o s ta c i z a w ie s in y -z  p rz e w o ­
dów  p o k a rm o w y ch  w szy. Z aszc ze p io ­
no n ią  d o ty ch c za s  27 9 4  osoby , i to  
sp o śró d  p e rso n e lu  s a n ita rn e g o  i o to ­
czen ia  c h o ry c h ; z te j  liczb y  z ac h o ro ­
w ało ty lk o  k i lk a  osób, k tó re  b y ły  
szczep io n e  z a  p ó źn o , w  okresie*  w y ­
lęg an ia . N ieza leżn ie  od  p ro f .  W e ig ­
la , p ro f .  U n iw e rsy te tu  M o sk iew ­
sk iego , M e ln ik , w y n a la z ł p rz e d  k .l-  
ko m a m ies iącam i św ie tn ą  szczep io n ­
kę p rz ec iw  d u ro w i p la m is te m u  —  
m a o n a  n ie ty lk o  z n aczen ie  z ap o b ie ­
gaw cze , lecz ró w n ież  i leczniczo , 
t. zn. leczy  ty c h , k tó rz y  ju ż  z a p a d ­

li n a  tę  chorobę. P o z a te m  zap o b ie ­
g a n ie  p rz ec iw  d u ro w i p la m is te m u  i 
sz e rz e n iu  się  jeg o  je s t  b a rd z o  p o d o b ­
ne d o  z ap o b ieg a n ia  i sz e rz e n ia  się 
d u ru  p o w ro tn eg o .

o
Tyfus  pow rotny

J e s t  on w y w o ły w an y  p rz ez  k rę te k  
O b e rm ey e ra , p o d o b n y  do  b a k te r j i  
luesu  czy li k rę tk a  b ladego , ś m ie r te l ­
ność d a je  s to su n k o w o  n iew ie lk ą , bo  
2  —  4  p roc  D u r  p o w ro tn y  w  E u ro ­
p ie  je s t  p rz en o sz o n y  ta k , j a k  p la m i­
s ty , p rzez  u k ą sz en ie  p rz ez  z ak a żo ­
n ą  w esz. J e d y n ą  p o w a żn ie jszą  ró ż n i­
cą  je s t  to , żc u k ą sz e n ie  p rz ez  je d n ą  
wesz z d a je  się  tu ta j  n ie  w y s ta rcz a ć  
do  w y w o ła n ia  ch o ro b y , rz a d z ie j  
w ięc, n iż  w  d u rz ę  p la m is ty m  z d a ­
rz a ją  s ię  z a k a ż e n ia  w  tra m w a ju , 
kośc ie le , k in ie  i tp .  N a to m ia s t  o b f ite  
żn iw o  z b ie ra ł d u r  p o w ro tn y  w  c z a ­
sie  „ o s ta tn ie j 11 w o jn y  w śró d  b r u d ­
nej) w y n ę d zn ia łe j i zaw szo n e j lu d ­
no śc i, szczegółu" e na  K re sa c h  
w schodn ich , a  ta k ż e  w ś ró d  f r o n to ­
w ych  ż o łn ie rzy . J e s t  ‘o w  w iele  
w iększym  s to p n iu , n iż  d u r  p la m is ty , 
ty p o w a  ch o ro b a  w o jen iia , c h o ro b a  | 
w y ją tk o w e j n ę d zy  i w jrją tk o w e g o  I 
b ru d u . I

C hoć w  la tacł: 1926 —  1932 z a ­
no to w an o  u  n a s  ty lk o  52 w y p a d k i 
d u ru  p o w ro tn e g o  ( ty lk o  2 śm ie r te l­
n e ) , to  je d n a k , p a m ię ta ją c  o w ie l­
kich  e p id e m ja ch  w o jen n y ch , w in n iś ­
m y  się  liczyć  z m ożliw o śc ią  zaw le ­
c ze n ia  te j  c h o ro b y  ze W sch o d u , 
zw łaszcza  do  ró ż n y ch  dom ów  noc­
legow ych  i b a ra k ó w  d la  n iezam o ż­
ny ch .

N a jra c jo n a ln ie js z y m  sp o so b em  w a l­
k i z d u ra m i p o w ro tn y m  i p lam is ty m  
b y ło b y  p o d n ie s ie n ie  p o w szechnego  
d o b ro b y tu  i l ik w id a c ja  b a ra k ó w  cllą 
bezdom nych ... W ie le  do b reg o , ja k  to  
w y k a z a ła  o s ta tn ia  w o jn a , m oże z ro ­
b ić  ro z b u d o w a  k ą p ie lisk , o d w szn lm  
i k u c h n i d la  n iezam o żn e j lu d n o śc i, 
d e z y n fe k c ja , a  w łaśc iw ie  dcz in sek - 
c ja  c ja n o w o d o ro w a  p o d e jrz a n y c h  
sz m a t, u b ra ń , p o śc ie li i  lo k a li, ja k  
ró w n ież  izo lo w an ie  Ich lo k a to ró w  n a  
o k re s  w y lę g an ia  ch o ro b y , t. z ł  p rz y  
d u rzę  pow ro tnym , n a  czas do  10  dn i,

p rzy  p la m is ty m  n a  2 —  3  ty g o d n ie .
D u r  p o w ro tn y  ro zp o czy n a  się  n a ­

głym  sk o k iem  g o rą c z k i d o  40 —  -'1 
s to p n i  i uczuc iem  ogó lnego  ro zb ic ia . 
C h o ry m  d o leg a ją  b ó le  g łow y , k a rk u  
i m ię śn i ły d k o w y c h ; często  w y s tę ­
p u ją  też  ró żn e  k o m p lik a c je . P o  k il­
ku  d n iac h  w śró d  o b f i ty c h  p o tó w  go­
rą cz k a  sp a d a  p o n iże j n o rm y , ab y  w 
ra z ie  niewdaściwmgo leczen ia  po  1 il- 
k u  n a s tę p n y c h  d n iac h  dać  now y  a ta k  
ch o ro b y , p o  p e w n e j p rz e rw ie  znów  
now y i td .  D o ży lne  w s trz y k n ię c ie  
n e o sa iw a lsa n u , sto so w an eg o  rów nież  
do lec ze n ia  luesu , p o  u p ły w ie  2  —  3 
g o d z in  p o w o d u je  zu p ełn e  w y z d ro ­
w ienie.

M ożem y m ieć pew ność , że w ładze  
s a n i ta rn e ,  m im o  p o g o rsz e n ia  s ię  s to ­
su n k ó w  ek o n o m iczn y ch  k r a ju ,  d a ­
d zą  sob ie  r a d ę  z g ro żącem i n am  
„g łodow em i11 cp id e m ja m i, te m b a r-  
d z ie j, że od  czasu  o s ta tn ic h  w o je n ­
nych e p id e m ij m ed y cy n a  i h ig je n a  
p o o z rn iły  zn aczn e  p e s tę p y .

D r. J a n  P -cz .

DOMAŃSKA s ły n n e  
medjum

prof. Ochorowlcza. Przeoowlednie, porady 
ooarte na jasnowidzeniu oraz wiedzy okul- 
tystyiznej. Krucza 44-16. Godziny: 11-2,4-7

Irzed kratkami
W malej kawiarence

Ju ż  d ru gą  sp ra w ę  m a p. F lorjan  n ą ?  M ielonych ziarnkach, w  takim
T r-cz yń sk i, a  w sz y stk o  spow odu 
u rą g liw eg o  sp o so b u  m ów ien ia. N a j­
pro stszą  k w e stję  s ta w ia  w  taki sp o ­
sób, że cz ło w iek a  d jabli b iorą.

Przyn iosło  go  licho do kaw iarn i, 
p. G e n o w e fy  Z -ck ie j, p rzy  u licy P u ­
ła w sk ie j. K a w y  mu się  zachciało  z 
bułeczkam i. U g ryz ł, p o sm ak o w ał i 
rzekł.

—  N iem a to , ja k  p rzed w o jen n y to­
w ar.

—  A bo co —  sp y ta ła  p. G en o ­
w efa, czu jąc, żc g n ie w  j ą  ogarnia.

—  N ic. T ylko  żału ję , że nie p rz y ­
szedłem  na te bułki w cześn ie j. T o  
pew nie je szcze  z w e se la  Szan o w n ej 
Pan i to m asełko 2

P an i G e n o w e fa  o p an o w ała  p a sję  i 

nie o d p ow ied ziała  nic. 1 P a n  Florjan  
popił skolei k a w y  i sp yta ł

— C z y  pani nie zap om niała dodać 
cz e g o ś  do te j k a w y ?

—  N ap rzyk ład  c z e g o ?

—  B o , w id zę, w o d y  pani nie za­
pom niała dod ać, n a w et m ożna po­
w ied zieć, nie ż a ło w ała  pani, choć to 
je st n a p ó j cenn y i A rab o w ie  na pu­
styn i n ieraz w ie lb łąd a  za  kw aterkę  
da ją . C y k o rji też p a n i ' nie zapom nia­
ła dod ać, chociaż i ona w  cenie po­
szła . A le czy  pani nie zap om niała o 
takich  z iarn k ach ? B ru n z o w ych  ziarn­
kach, p a lonych , co tak  ładnie p ach -

m łynku m ielonych , co się  z g ó ry  kręci 
P an ie  d o d ają  czasem  te ziarnka, jak ...

—  Znam  te z iarn ka! —  w rza sn ę ła  
pani G e n o w efa  —  nie potrzebu jesz 
mi pan tak o p isy w a ć !

—  Z n a p a n i?  —  zd ziw ił s ię  p. 
F lorjan , ja k  Ju d a sz  —  i nie w ie  pani, 
że k a w a  je s t  z tem i ziarnkam i b ar­
dzo d o b ia ?

Pan i G e n o w e fa  nie m ogła  ju ż  po­
h am ow ać  furji. Z e rw a ia  s ię  z za  bu­
fetu i c h w y c iła  za  szczotkę.

—  W on t! N atrzą sać  s ię  p a n eś tu 
p rzy sze d ł?  W ont, bo zdzielę k ijem  
przez łeb !

—  Z w o ln a , szan o w n a  papi. T o  
w sz y stk o  nie zastąp i ziarnek, o  k tó­
rych  mó...

Nie skoń czył, g d y ż  pani G e n o w e fa  
d otrzym ała  ob ietn icy, co  w y w o ła ło  
ta k ą  aw an turę , że aż  p rzyb ieg li s ą -  
siedzi, p o lic jant i n arzeczon y w łaset*  
cielki. G d y b y  nie p o lic jan t dz ielny 
m łodzieniec b y łb y  na d ługo  zap isa n y  
w  pam ięci w y m o w n e g o  p an a :lo rja - 
na. N arazie sk oń czy ło  s ię  protoku- 
łem o zakłócenie sp o k o ju , ep ilogiem  
zaś catej h istorji b y ła  s p ra w a  w  "lą­
dzie S tarościń sk im . P an i G e n o w ę fa  
p ró b o w ała  p rzep ro w ad zić  tezę, że p, 
F lorjan  p rzyszed ł p ija n y , m im o to 
jean ak  sęd zia  sk a z a ł ją  na 20 z łotych  
k a ry .
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Autobusem
Przez dżunolę afrykańską

Ś w ia t  s ię  r o b i  c o r a z  m n ie j s z y .  
K o le j  ż e la z n a  i s a m o c h ó d  z w ł a ­
ś c iw ą  s o b ie  n i e d y s k r e c j ą  d o c ie r a ­
j ą  w s z ę d z ie ,  n a w e t  w g łą b  a f r y ­
k a ń s k ie j  d ż u n g l i .  M a lu c z k o ,  a  p o ­
s z u k iw a c z e  z ło ta  i p r z y g ó d  b ę d ą  
s o b ie  o d b y w a ć  m a jó w k i  d o  G w i- 
n e j ,  c zy  S e n e g a lu ,  le k k ie m i  a w jo -  
n e tk a m i ,  a lb o  F o r d a m i  O d  c z a ­
s ó w  S ie n k ie w ic z a ,  k tó r y  w ló k ł  s ię  
p ie s z o  p r z e z  n i e d o s tę p n e  p u s z c z e  
—  w ie le  s i e  z m ie n iło  w  t a j e m n i ­
c z e j  A f ry c e -

N a p r z y k ła d  w  Z a c h o d n ie j  A f ­
r y c e  p o z o s t a j ą c e j  p o d  O K u p ac ją  
F r a n c j i ,  a  r o z p o ś c i e r a j ą c e ’ s ię  
n a  p r z e s t r z e n i  b l is k o  p ię c iu  m i l ­
jo n ó w  k i lo m e tr ó w  k w . p o w s ta ł a  
s i e ć  k o le i  ż e la z n e j  ( c z t e r y  ty s .  
k i lo m .)  i d r ó g  (5 1  t y s . ) ,  o b s łu g i ­
w a n y c h  p r z e z  s t a ł y  s e r w i s  a u to -  
Dusowy.

N a  w y b r z e ż a c h  A f r y k i  p o w s ta ­
j ą  o s a d y  i m ia s t a .  Z a r ó w n o  w  S e ­
n e g a lu ,  j a k  n a  W y b r z e ż u  K o ś c i  
S ło n io w e j,  w  M a u r y t a n j i ,  G w i­
n e i ,  w  D a h o m e ju ,  S u d a n ie  i 
n a d  N ig r e m  s p o tk a ć  m o ż n a  r o z ­
k l e k o ta n y  a u to b u s ,  n a ła d o w a n y  
tu b y lc a m i  i b a g a ż e m .  S a m o c h ó d  
z a s t ę p u je  t a m  k o le j  ż e l a z n ą  n a  
w y b r z e ż a c h ,  z a ś  w e w n ą t r z  Kraju 
w s p ó łd z i a ł a  z  n i ą  i p r z y c z y n ia  
s ię  d o  j e j  r o z w o ju .  N a  t r a s i e  D a -  
k a r  —  T h ie s  —  G u in g u in e e  —  
K a s b a c k  k u r s u j ą  F o r d y  i C i t r o -  
e n k i .

P i ę ć d z i e s i ą t  l a t  te m u  z a ło ż o n o  
w  c e la c h  s t r a t e g i c z n y c h  s e r w i s  
s a m o c h o d o w y  n a  l i n j i  K a y e s  —  
N ig e r ,  d z is ia j  l i n j a  k o le jo w a  d łu ­
g o ś c i  12 4 0  k m . n ie  j e s t  w  s t a n i e  
o b s łu ż y ć  h a n d lo w y c h  o ś r o d k ó w . 
Ł ą c z y  o n a  s e r c e  A f r y k i  z  j e d n y m

z n a jw ię k s z y c h  p o r tó w  a f r y k a ń ­
s k i c h  —  D a k a r e m .  T r z e b a  t e ż  b y  
łc  p r z e d łu ż y ć  l i n j ę  k o le jo w ą  n a  
W y b r z e ż u  K o ś c i  S ło n io w e j  a ż  do

Ciężki przemysł i armja czerwona
Wojskowa piateletka

Z p r z e m ó w ie n ia  k o m is a r z a  w o j ­
n y  W o r o s z y ło w a ,  w y g ło s z o n e g o  n a  
z je ź d z ie  k o m u n is ty c z n e j  p a r t j i  
Z S R R  w y w n io s k o w a ć  b y ło  m o ż n a , 
ż e  r e f e r a t  te g o  d o s to jn ik a  s o w ie c ­
k ie g o  ś c i ś l e  o p r a c o w a n y  b y ł  r ó w ­
n o le g le  z r e f e r a t e m  k o m is a r z a  
c ię ż k ie g o  p r z e m . O rd ż o n ik id z e g o .  
W c r o s z y ło w  t e ż  w c zas ie  y yg fa s za
n ia  sw e g o  p r z e m ó w ie n ia  s t a l e  
z w r a c a ł  s i ę  d o  „ to w a r z y s z a  S e r -  
g o 1L —  j a k  n a z y w a  O r d ż o n ik id z e ­
go  —  i p o d k r e ś l a ł ,  c o  c ię ż k i  p r z e ­
m y s ł  w y K o n a l w  o s t a tn i m  o k r e s ie  
m ię d z y k o n g re s o w y m  d la  a r m j i  
c z e r w o n e j  i c z e g o  a r m j a  j e s z c z e  
o d  c ię ż k ie g o  p rz e m , w y m a g a .  D o  
w o d z i  to ,  j a k  ś c is ły  z w ią z e k  i s t ­
n i e j e  p o m ię d z y  p r z e m y s łe m  s o ­
w ie c k im  a  a r m j ą  c z e r w o n ą  i j a k ą

N ig r u .  P r a c e  n a d  b u d o w ą  ‘in j i ,  u w a g ę  z w r a c a  s ię  z  Z S R R  n a  tę  
p r o w a d z ą c e j  dc B o b r - D io u la s s e  l * j ^ p r a c ę _

m a j ą  s ię  k u  k o ń c o w i.   ̂ j f T e f e r a t  W o r o s z y to w a  j e s t  n a -
P i i j k r e  to ,  r.Ie p r a w d z iw e .  W  (pZWy c z a j  w y m o w n y  i w a ż n y ,  b o - 

r o m a o ty c z n e j  d ż u n g l i ,  r o z b rz m ię -  n a  ęym  d y g n i t a r z u  s o w ie c -
w a ją c e j  s y m f o n j ą  t a j e m n ic z y c h  c ją ^ y  c a j a  o d p o w ie d z ia ln o ś ć
g ło s ó w , r z u c a j ą c e j  p o d  n o g i  p rz e -  
c h o d n a  p o tę ż n e  p n ie  t y s i ą c l e t ­
n ic h  d r z e w , c h w y t a j ą c e j  g o  n a  
l a s s o  g i ę t k i c h  l j a n  —  k u r s u j ą  
s o b ie  b l a s z a n e  ż u k i,  z w a n e  s a m o ­
c h o d a m i .  O s t a t n io  z a r e j e s t r o w a ­
n o  w  A f r y c e  Z a c h o d n ie j  2 3 5 3  s a ­
m o c h o d ó w  p r y w a t n y c h ,  110  a u to ­
b u s ó w , b l is k o  c z t e r y  t y s i ą c e  c ię ­
ż a r o w y c h  s a m o c h o d ó w , b l is k o  s to  
t r a k t o r ó w  : p i ę ć s e t  m o to c y k lo w i, 
n a  k tó r y c h  j e ż d ż ą  „ d z iK u s y 11 
z b io j n e  w  z a t r u t e  d z id y .

N a jw ię c e j  a u to b u s ó w  p o s i a d a  
„ w o je w ó d z tw o 11 D a k a r u .  W  S e n e ­
g a lu  k u m i j e  ic h  s ie d e m , n a  W y ­
b r z e ż u  —  6, w  S u d a n ie  —  8. \  
G w in e i  t u r k o t  c ię ż a r o w y c h  s a ­
m o c h o d ó w  (3 0 7 )  p ło s z y  lw y , w  W y  
s o k ie j  V o lc ie  c z a r n i  lu d z ie  m a j ą  
d o  d y s p o z y c j i  o k o ło  d w u s tu  a u to ­
b u s ó w , w  D a h u m e ju  — o k o ło  t r z y ­
s t u ,  w  S u d a n ie  —  p r z e s z ło  p i ę ć ­
se t.,

K o le j z K o k a n d y  dn  N ig r u  m a  
6 6 2  k im . d ł u g o ś c i ;  w s p ó łd z ia ła  
n . ą  s e r w i s  s a m o c h o d o w y , k tó r y  
p r z e w o z i  t o w a r y  i b a g a ż e  w g łą b  
k r a j -:, n a  p r z e s t r z e n i  s i e d m iu s e t  
k i lo m e t ió w .  T o  s a m o  w  D a n o -  
m e ju ,  W y s o k ie j  V o lc ie  i t .  d .

S t a n le y  p a t r z y  z g ó r y  i c ie s z y  
s ię ,  a  m o ż e ....  s m u c i?

z a  lo s y  s o w ie c k ie j  o b ro n y .  W o ro -  
s z y ło w  j e s t  p r z e k o n a n y ,  że  z a s a d ­
n ic z e  z a d a n ia  t e c h n ic z n e j  r e k o n ­
s t r u k c j i  a r m j i  s o w ie c k ie j  z o s ta ły  
o b e c n ie  r o z w ią z a n e .  T a k  n p . w  r o ­
k u  1920  —  p o w ia d a  W o ro s z y ło w  
— a r m j a  c z e r w o n a  m ia ł a  ty lk o  
k i lk a  t a n k ó w ,  d z iś  p o s i a d a  ic h  d o ­
s t a t e c z n ą  i lo ś ć .  W  ro k u  1930  —

K u rs  h a n d lo w y
A kad . K oła P. M. S.

A kadem ickie Koło Pol. M acierzy 
Szkolnej, nie poprzesta je  tylko na  p ra ­
c y  św ie tlicow ej n a d  u b o g ą  d z ia tw ą  
przedm ieść W arszaw y. R ozszerza ono 
* tale zakres . pożytecznej działalności 
społecznej i oto w najbliższych dniach 
rucham ia bezpłatny k u rs handlow y, 
ku rs handlow y, przeznaczony dla d ro b ­
nego kupiectw a w arszaw skiego. N a ku r 
sie tym wykładać będą w ykw alifikow a­
ni absolwenci wyższych uczelni S.R .H . 
i U niw ersy tetu  W arszaw skiego.

W ykłady odbywać się będą w godzi­
nach wieczorowych, w lokalu Związku 
P racy  Św ietlicow ej, plac Zam kow y 9. 
In fo rm ac je  i zapisy w lokalu Afacicrzy 
K rakow skie  Przedm ieście  ̂ m. 4, tel.

1 693-23, w godzinach. 9—15 codziennie, 
oprócz niedziel i świąt.

c i ą g n ą ł  d a le j  k o m is a r z  w o jn y  —  
m ie l iś m y  a r t y l e r j ę  p o z o -s ta lą  z 
w o jn y  i m p e r i a l i s t y c z n e j  z a  c a r a ­
tu  i c z ę ś c io w o  p r z e z  n a s  w y b u d o ­
w a n ą  w  u b ie g ły c h  l a t a c h .  N ie  b y ­
ła  to  a r t j l e r j a  z ła ,  a le  n ie  m o g ła  
d o r ó w n a ć  a r t y l e r j i  w s p ó łc z e s n e j  
p a ń s t w  o b c y c h . M ie li ś m y  b a r d z o  
m a fo  c i e ż k i t j  o ra *  t a n k o w e j  i p r z e  
c iw ta n k o w e j  a r t y l e r j i .  W  o s t a t ­
n im . c z a s ie  p o c z ę l i ś m y  w y r a b ia ć  
c a ły  s z e r e g  n o w y c h  b r o n i  w e l i n g  
n a jn o w s z y c h  w z o ró w  i w y k o n a n o  
d u ż o  w k i e r u n k u  m o d e r n i z a c j i  do 
ty c h c z a s o w y c h  s y s te m ó w . W  i c k u  
1930  a r m j a  c z e r w o n a  w y p o s a ż o n a  
z o s t a ł a  j u ż  w  k u lo m io ty  i s z y b k o -  
p a ln e  k a r a b i n y .  A Je n ie  m ie l iś m y  
r o z w in ię te j  p r o d u k c j i  n o w y c h  s y ­
s te m ó w  b r o n i ,  n ie  b y ło  w c a le  k u ­
lo m io tó w  p r z e c iw lo tn ic z y c h .  O- 
b e c n ie  n a to m i a s t  p o s ia d a m y  w y ­
s t a r c z a j ą c ą  i lo ś ć  ‘k a r a b i n ó w  r ę c z ­
n y c h  i m a s z y n o w y c h ,  ta n k o w y c h  
i p r z e c iw ta n k o w y c h .  lo tn ic z y c h  j

Hum or
Właśnie...

—  P a n i e  m a j s t r z e ,  m o ż e  m i 
p a n  p o d a  t ę  c e g łę ,  c o  m i t e r a z  n a  
d ó ł  s p a d l a ?

p r z e c iw lo tn ic z y c h .  W  r o k u  1930 
n ie  m ie h ś m y  t e ż  d o s t a te c z n e j  i lo ­
ś c i  ś r o d k ó w  c h e m ic z n e j  o b r o n y  
N a s z  p r z e m y s ł  c h e m ic z n y  k u l i ł  
n a  c z te r y  n o g i .  O b e c n ie  p o s i a d a ­
m y  s i l n y  p r z e m y s ł  c h e m ic z n y ,  a le  
w y m a g a m y  od  k o m i s a r j a t u  p r z e ­
m y s łu ,  a b y  p r z e m y s ł  t e n  je s z c z e  
b a r d z i e j  s i ę  r o z w in ą ł .  O s i ł a c h  n o  
w ie t r z n y c h  W o r o s z y ło w a  p o w ie ­
d z ia ł  n a s t ę p u j ą c o :  D o s y ć  d o b r e  
lo tn ic tw o  m ie l iś m y  j u ż  w  r o k u  
1930 . A le  to  co  m ie l iś m y  p r z e d  
t r z e m a  l a t y  n ie  m o g ło  n a s  z a d o ­
w o lić  o b e c n ie .  M ie l i ś m y  z b y t  d u ż o  

s a m o lo tó w  w y w ia d o w c z y c h ,  n i e  
d la te g o ,  ż e ś m y  s a m o lo tó w  ty c h  p o  
t r z e b o w a l i ,  a le  in n y c h  r o d z a jó w  
s a m o lo tó w  w ó w c z a s -  n ie  p o t r a f i ­
l iś m y  w y r a b ia ć .  S a m o lo tó w  b o m ­
b a r d u ją c y c h  w c a le  n ie  p o s i a d a l i ś ­
m y, a  ty lk o  k i lk a  p o s i a d a l i ś m y  
s a m o lo tó w  g o ń c z y c h .  T r z e b a  b y ło  
p r z e to  w y tw o r z y ć  in n y  s t o s u n e k  
p o m ię d z y  te m i  r o d z a j a m i  s a m o lo ­
tó w . M u s ie l iś m y  s t a r a ć  s i ę  «o to ,  
a b y  p r z e m y s ł  d a w a ł  n a m  n ie  to  
co  m o ż e , a le  to ,  c z e g o  m y  p o t r z e ­
b u je m y ,  p r z e d e w s z y s tk i e m  s a m o lc  
t y  b o m b a r d u ją c e ,  p o ś c ig o w e  i a t a  
k u j ą c e .

W o r o s z y ło w  s tw ie r d z a ,  że  w ie l­
k ie  z a s łu g i  o k o ło  r o z w o ju  lo tn i -  
s t w a  p o n o s i  S t a l i n ,  k tó r y  ty m  gz- 
t u n k ie m  b r o n i  ż y w n  s i ę  i n t e r e s o ­
w a ł  i n a le g a ł  u s i l n ie  n a  s w y c h  
w s p ó łp r a c o w n ik ó w ,  a b y  p r z y ś p ie ­
s z y l i  t e m p o  ro z D u a o w y  lo tn i c tw a  
s o w ie c k ie g o .  I  t a k  w  c ią g u  o s t a t ­
n i c h  l a t  c z t e r e c h  lo tn i c tw o  n a s z e  
z m ie n i ło  s ię  n ie  d o  p o z n a n ia .  O - 
b e c n ie  g ló w n e m  z a d a n ie m  p r z e r  
m y s łu  j e s t  —  p o w ie d z ia ł  W o ro szy  
ło w  —  u d o s k o n a l ić  w y r ó b  s i l n i ­
k ó w .

P o d  k o n ie c  s w e g o  p r z e m ó w ie ­
n i a ,  W o ro s z y ło w , k t ó r y  ro w n o c z e ś  
n ie  j e s t  k o m is a r z e m  m a r y n a r k i  
z a z n a c z y ł ,  ż e  r z ą d  s o w ie c k i  s t a r a  
s i ę  r ó w n ie ż  o  p o w ię k s z e n ie  s i ł  
m o r s k ic h .  B e z p o ś r e d n ie  n ie b e z p ie  
e z e ń s tw o  a t a k u  w  P r z y m o r z u  s k ło  
n i ło  z a r z ą d  s o w ie c k ie j  f l o ty  m o r ­
s k ie j  do  w y tw o r z e n ia  w o je n n e j  s i ­
ły  m o r s k ie j  n a  D a le k im  W s c h o ­
d z ie .  N a r a z i e  b u d u j e  s i ę  t a m  le k ­
k ą  f l o tę ,  s k ł a d a j ą c ą  s ię  z  lo d z i  
p o d w o d n y c h  i m o r s k ie g o  l o tn i c ­
t w a  w o je n n e g o .
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